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Monarchya Ansiryacka.
R zecz urzędowa.

Właśc ic ie lka  dóbr  Mikuliucc,  w Tarnop o l sk i m obwodzie ,  p. J ó ­
zefa baronowa Konopka of iarowała na wybudowanie  i r e s t au racyę  
szkolnych  budynków,  oraz  na założenie s/ .kólki  d rze w  w Ł a d y  czy ­
nie,  Mikul iueach,  Lu dw ikó w ce  i Ł u c z c e  kwotę  907  zł r .  183/4 kr.  
m. k. należącą się jej z l ikwidacyi  z za ległych u rba rya lnych  danin 
za l i czek  i zapomogi  dawane za„ czasów poddaństwa gminom Ł a -  
dyczyn,  L ud w ik ów ka ,  Woia mazowiecka,  Krz yw ki ,  Ko nopkówka  i 
L o c z k a .

Okazaną  tern ofiarowaniem pożyteczną  dążność ku wsparciu 
oświaty ludu podaje c. k. Namies tnictwo z zas łuzonem uznaniem do 
powszechne j  wiadomości .

L w ó w , dnia 18. września 1858.

{Sprawy krajowe.
( N o w i n y  d w o r u .  — K o n d u k t  c ia ła  A r c y k s ie ż n y  M a łg o r z a ty .  — W iz y t y  n u n c j u s z a  p a ­

p ie s k ie g o  w  S ie d m io g r o d z ie . )

W i e d e ń . 22.  w r z e śn ia . Jego Mość Cesa rz  wróc i ł  tu w c z o ­
raj z  B r u k u  n. M urem  i w  c . k . bu rgu  u d z ie la ł  a u d y e n c y i.

.— Zwło k i  Jej  ccsa rzewiczowskie j  Mości Arcyks iężny  Małgo­
rza ty  wystawione  były i nawidzane t łumnie  od dnia 20.  b. m. 5tej 
godziny  rano w wielkiej sali w Villa reale w Monza.  O godzinie 4 ’/* 
ro zpoc zę ły  się modły w obecności  dwo ru ,  dygn it a rzy pańs twa,  Jego 
Excclencyi  F.  Z.  M. h rabiego Gyulai ,  t udz ież  cywilnych i wo j sko­
wych znakomitości .  O Sinej godzinie s tanął  pogrzebowy o rszak 
w dwo rcu  żelaznej  kolei Po r t a  T o sa  w Medyolanie,  gdzie czekały 
już  na jwyższe znakomitości  cywilnych i wojskowycl i  władz .  Odjazd 
nas tąpi ł  o godzinie pół do dziewiątej ,  a dnia 21go z rana o godzinie 
6 tej s t anęły  w Kasa r sy .  W  godzinę później  udano sie w dalszą 
d rogę do Nahrezyny .  Na wszys tkich s t acyach czekało duchowień­
s two  i naczelnicy cywilny.ch i wojskowycl i  władz,  a w Mestre był  
t akże  pa t rya rcha i saski  konzul .  Z  Mest re do Casar sy odprowadza ł  
ciało namies tn ik  W e n e c y i ,  a z Casa rsy  do g ran icy  kraju delegat  
Udiny.

— S ieben liirger Bole  donosi o u roczystem przyjęciu ,  jakie 
p rzygo towano  apos tolskiemu nuneyuszowi ,  Monsignor  de Luca  na 
dniu 11. b. ni. w Blaseudorf ,  równie  j a k  o r adosuem wrażeniu,  j a ­
kie wyw ar ła  na cała ludność misya księcia kościoła.  Powi tany  p rzez 
p rzewielehn .  Arcybi skupa na czele duchowieńs twa  łacińską inową,  
odpowiedz ia ł  Jego Excelencya w sposób ujmujący ws zys tk i e  se rca,  
poczem śród śpiewu harmoni jnego choru  nas tąpi ł  solenny pochód do 
kośui0j a metropoli talnego,  a z t amląd po odspiewanem T e  Dcum do 
pomieszkania  dostojnego Gościa w rezydency i  arcybiskupie j .  N a z a ­
ju t r z  na sumie doręc zy ł  nuucyusz a rcybi skupowi  piękny kiel ich ze 
z łota,  k tó r y  Jego  Świątob l iwość Papież  g r ec ko -ka to l i ck iemn ka te ­
dralnemu kościołowi  r aczy ł  da rować  w dowód  swojej  miłości  i oj­
cowskiej  opieki.

Ameryka.
(S t o s u n k i  a  W e n e z u e l ą  ł a g o d z ą  s i ę . )

W e d łu g  najnowszych doniesień z Caracas  i La  Guayry spo­
dz iewać  się można  spokojnego za ła twien ia  sp or ów  zachodzących

miedzy Wenez ue l ą  i zachodniemi  mocars twami  w Europie.  Angielski 
„cha rge  d ’ affaires44, nir. l )oveton Orme,  oświadczy ł  się za zgodą ,  
a rząd Wenezue l i  idąc za tym przyk ła dem  przyzwol i ł  na uwolnienie 
Monagi,  chociaż z r es z tą  s p r a w y  względem wynagrodzen ia  nie r o z ­
s t rzygnię to  j e szcze w myśl r ządu angielskiego i f rancuskiego.  Obja­
wiona ta chęć do zgody przyczyni ła  się ju ż  znacznie do u śmi e rze ­
nia obawy przed franeuskicmi i angielskiemi okrę tami  wojennemi,  
k tóre  co chwila zagraża ły bombardowaniem miasta.

Hiszpania.
( P o d r ó ż  Ich  M o ś ć  K r ó le s t w a .  — P r z y g o t o w a n i a  do w y p r a w y  na M a u r ó w .  —  T a j e m n e  

fabryki p r o c h u .  — W ia d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )

M a d r y t ,  15go września.  Ich Mość Króles two przybyl i  do 
Astorgi .

—  Załoga Kuby ma być pomnożona o 30 0 0  ludzi.
—  Dziennik N o vcd a d es  zapewnia ,  że j e s t  j uz  podpisany i bę­

dzie ogłoszony za powro tem O’ Donnel la d ekr e t  k ró lewski ,  k tó ry 
upoważn ia  wszys tk ich pensy»nowanych j e ne ra łów i of icerów,  p r a ­
gnących wstąpić napow ró t  do s łużby,  b rać  udział  w wyprawie  na 
k or sa r zó w  afrykańskich.  Podług doniesień z Melilli nie ustaje z u ­
chwałość  Maurów.  Kabyle Bennidel  st rzelal i  p rze z  2 4  godzin na Me- 
lille, chociaż guberna to r  ma w ręku 22  ze szczepu  Benismar .  Byłby 
ju ż  czas ukrócić s tanowczo  tę zuchwałość.

—  Dekre t  względem rozwiązan ia  kongresu  i rozpisaniS no ­
wych w yb oró w  da towany jest  z Korunny  11.  września.

—  Marszałek  0 ’DonnelI p rzyb y ł  wczora j  w ieczór  z pow ro t em 
do Madrytu,

•— Cywilny guber na to r  Madry tu  miał  się dowiedzieć,  że w  AJ- 
ca ze r  de San Juao znajdują się t ajemne fabryki  prochu,  i p o r o zu ­
miał  się już  z cywilnym guberna to rem Ciudad-Realu  wzg lędem poj­
mania winowajców.  Inspektor  bezpieczeństwa  Manuel  Rovico o t r z y ­
mał  zlecenie użyć  s tosownych  ś r od kó w  ost rożnośc i ,  i o dk ry ł  już  
j e dną  fabrykę  t aką z wszystkiemi  narzędziami  i znaczną ilością g o ­
towego p rochu.  P rz y  tej sposobności  pojmano t a kżo  jednego  r o b o ­
tnika.  W  iiiucin miejscu odkry to  dwa moździerze .

Anglia.
(M . W a lp o le  du B a l ino ra lu .  — R a po rtu  z  I n d y i . )

I Ł o m l y  t J , 19.  września.  S e k r e t a r z  pańs twa  p rz y  ininisteryum 
spraw wew nę t rzn ych  M. Walpo le  odjechał  dnia 16. wrześn ia  do 
Balinoralu1 zając miejsce lorda Derby ,  ale zabawi ty lko  do dziesięciu 
dni w Balmoral ,  poczem zajmie miejsce jego inny minis ter .  J e j  Mość 
Kró lowa  opuści  S zk ocy ę  około 20.  października.

—  Dziennik G azettc  ogłasza rozm ai t e  depesze i pojedyncze 
ra p or ta  w l iczbie 71 o s t aczanych mniej szych i w iększych  potyczkach  
z rozmai tych czasów.  Ws zys tk i e  okazują ,  j aki  j e s t  s tan n iep rzy ja­
cielskiej  armii.  1 t ak n. p. w  depeszy nr.  9.  podaje s i r  Hugli Rose  
k lęskę Sepo jów,  gdy  w pobliżu Koruchu  wpaść Chcieli do Calpee.  
Pomimo że mieli siloą moenemi bateryami  bronioną pozycye,  p r z e ­
cież j a k  zwyk le  p rędko  r o zs t r z y g ł a  się walka ;  zda je  się j e dnak ,  że  
o dw ró t  był  wykonany  p rzy tej  s p o s o b n o ś c i  z n iezwykłą  z ręczno śc ią  
i męztweui .  S i r  Hugb Rose donosi  o tem w nas tępujący sp osó b :

„Chociaż n iezaprzeczona,  że nieprzyjaciel  rozpoc zą ł  swój  od­
wró t  z Koruc hu  zanadto spiesznie,  wyznać p rzecież po trzeba,  że 
wyk on a ł  go z wielkiem męztwem i zręcznością .  I ch  linia t e ra j l e ró w  
t r zymała  się wybornie ,  i zasłania jąc  odwró t  g łównego  korpusu  w y ­
konywała  ewolucye lekkiej  piechoty bardzo sku tecznie .  A gdy  osa­
czeni poodrzucal i  karabiny  p a ła sz a m i broni l i  się z rozp acz ą . 44

&»vycięztwo, j a k  wiadomo,  zos tało p r zy  Angl ikach,  a mora lny  
wpły w tego zw y c i ęz t w a  zdaje się być wielkim,  gdyż  w  dal szym 
ciągu tej  depeszy w y ra ża  się s i r  H.  R o s e :
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„Klęska pod Korucł iem wywołała  niezgodę w sze regach  po­
wstańców.  Piechota za r zuca ła  konnicy  ucieczkę,  a wszys cy  Żołnie­
rze  zgodzil i  sięna to,  Ze j e ne r a ł  ich odstąpił .  Był to Tan t ia  To pu ,  k tó ry  
r zeczywiście j ak dawniej  pod Be twą s t a ł  się niewidzia lnym za raz  
na początku po tyczk i ,  nie t roszcząc sic wca le  o armie,  k tórą ze ­
b rał  pod szumuem ty tu ł em ;  armia Peiahwy.®

Z  tej  depeszy okazuje się oraz,  że podczas  tej potyczk i  z o ­
s t a ło r annych  tylko dwóch angielskich of icerów i 24  kołnierzy  ale 
3 o ficerów i 43  żo łn ie rzy rażonych  od s łońca,  zos tało niezdolnych 
do walki .

Francya.
(S tan  z d ro w ia .  — M ar s z a łek  B o sq u e t .  — W iadom ości  b ie ż ąc e .  — Z a p o w ie d z i  ks ięc ia

M ałachow y .  — Zm iany  fizyczne i m o ra ln e  lu d u .  — T r a k t a t  z C h inam i.)

P a r y ż ,  19.  września.  Marszałek Bosque t ,  k tó remu według 
doniesienia dzienn ików n iek tó rych  zaczynało  się ju ż  polepszać,  za­
p a d ł z n ó w  t ak  mocno na zd rowiu ,  Ze pomyślano ju ż  podobno s ta ­
n o w c z o  o zastąpieniu go w  Tuluzie ,  a nas tępcą je g o  ma być m a r ­
sz a łek  Randon.

—  P. Mires zakup i ł  u nakładcy  Pau l in ’a 20 .00 0  egzemplarzy  
h i s toryi  T h i e r s ’a o konzulacie  i cesa r s twie ,  i k tó re  p rzeznaczy ł  na 
premium dla a b o n e n t ó w  dziennika Constilutionne! i P n ys ,

—  Nadeszła  ju ż  do Pa ry ża  rosy jska  r a ty f ika c ja  konwencyi  
względem Ks ięs tw  Nadduna jskich .

— Do P ary ża  p r zyby ł  t eż  p. Kern ze Szwajca ryi ,  i ma ne-  
gocyować  w sp rawie  wy chodźców poli tycznych.

—  Lord Cowley wniósł  j ak s łychać zapy tanie do rządu  tu te j ­
szego,  czy też rosyj sk iemu to w a r z y s t w u  żeglugi pa rowej  p rzyznano 
t aki  same,  j a k  i Sa rdyn ii  koncesye .  T o w a r z y s t w o  rosyjskie  zostaje 
j edn ak  w s tycznośc i  tylko z niekfóremi  kompaniami  żeglugi  p rz e ­
sy łkowej  w po łudniowych por t ach  f rancuskich,  i umawia się z niemi 
o to,  by mu wolno było za opa t r yw ać  się pot rzebaemi  zapasami 
w  icb por ta  eh.

—  Na liście zapowiedzi  ś lubnych w p ie rwszej  sekeyi  muniey-  
pałności  P a r j ż a  p r z y c h o d z i  pod dniem 19. września t akże  i zap o­
wiedź ś lubna księcia Małachowy z panną Paniega.

—  Parysk i  dziennik P resse  s t a ra  się do w ie ść ,  że  w p rz e ­
ciągu ki łku wieków zmieni ł  się znacznie naród francuski  tak we 
względzie umys łowym jak i f izycznym. Z naiwnej  czułości ,  do­
wcipu i zd rowego  rozsądku ,  z ujmującej  wesołości  pr / .odków,  j ak 
Rabelais ,  Moliere i Lafantainc ,  niewiele już  po zos ta ło ;  F rancuz i  są 
dziś więcej  ponurzy  i posępni,  chociaż niespoważnieł i  p rzy tem wcale.  
Cz y  to jest  upadek moralny czy nie, i jakim przyczynom przyp i sać  
to  wyradzanie  się duchowe ,  niechce badać dalej r zeczony dziennik.  
Ale co do wyradzan ia  się fizycznego podaje s t a tys tyka  naj lepszą 
odpowiedź .  „S ta tys tyk a  —  powiada P resse  —  wykazu je  od roku 
184 6  powolnie jszy wzros t ,  a od kilku łat  nawet  uby tek  ludności.  
Od roku  1820 do 1846 p rze wyższa ła  liczba urodzonych w p r ze c ię ­
ciu o 175 .000  liczbę umarłych .  Odtąd zmniej sza  się ta p r ze wyż ka ,  
a w roku 1854  było już  nawet  69 .000  wypadków śmierci  więcej  
niż urodzin .  Do tego przy łącza ją  się j e szcze  inne z j awiska ,  wyn i ­
kające widocznie z tych samych p rzyczyn .  Z rocznych  wykazów 
rek ru tacy jnych  pokazuje się nietylko b rak  wzros tu  ale nadto nie­
zmierne Avzm;>ganie się ułomności  ciała.  Już  w roku  1832  musiano 
zniżyć  miarę po t rzebną do s łużby  wojskowej  o 1 cen tymet r  ( 5  li­
ni i ) ,  a p rzecież wzmaga  się coroczn ie  liczba n iezdatnych dla ni­
skiego wzros tu .  W  ro k u  1816  było między 28 0 . 99 6  kou skr yb o-  
wanymi  tylko 30 .099  niezdatnych,  a w ro ku  1856 wzro s ła  już  
l iczba ich na 77.705  między 301 .295  konskrybowanymi .  Z  86 d e ­
pa r t a men tó w mogły w roku 1854  tylko 18 p rzys ta wić  zupe łny swój 
kontyngens .  L iczba  n iezdatnych wynosi  19 do 4 3 %  kons kr ybo wa-  
nych.  W  depar tamencie  Se kw any ,  gdzie l iczba ta powinnaby być 
największa ,  liczą za ledwie  2 6 %  niezda tnych,  co zapewne przypisać 
pp t r ze ba  ustawicznej  zmianie ludności  i k rzy żo wan iu  sic rozmai tych 
komplexyi .  Ludność  g ó r s k a  w yk az u je  l iczbę p rzec ię tną  między oby­
dwiema osta tecznościami .  T o  f izyczne wyradzan ie  się przypi su je  
P resse  z ł emu pożywien iu  mas,  b rako wi  cwiczeń  cielesnych,  zb y t ­
niemu paleniu fajki i opi ls twu,  robo tom fabrycznym,  mieszkaniu na 
kupie,  żenieniu się k rew ny ch  i cierpieniom moralnym.

— Kościoł  katol icki  we F raocy i  pomnaża swoje  misye we 
wszys tk ich  częściach świata ,  i zamyśla t e raz  ko rzy s ta ć  z nowego 
t r ak t a t u  z Chinami ,  by odzyskać  s t r acone  t e ry toryum.  Katol ickie 
misye w Chinach zaopa t ru ją  dotąd ty lko  t r z y  za k o n y :  Jezu i tów,  
Ł a z a r z y s t ó w  Ś.  Wincen tego  de Pau la  i t ow ar z y s t w a  misyi  z a g r a ­
nicznych.  Od p ię tnas tu lat  przy łączyl i  się bracia ch rześciauskiej  
nauk i  do Jezu i t ów  i Ł a z a r z y s t ó w ,  by pomnożyć l iczbę sz k ó ł  i se -  
m in a ry ów  w pańs twie  tureckiem.

—  Niec ie rpl iwość,  z j a k ą  oczekują  t r ak ta tu  z  Chinami ,  nie 
zna laz ła  i dziś w M o n ito rze  zaspokojenia.  W e d łu g  wszys tkiego ,  
co s łychać ,  będą waru nk i  t r ak t a t u  t ak ie  same,  j ak  angielskiego,  
k t ó r eg o  56  ważniej szych a r ty k u ł ów  już  nam są wiadome.  Ty lko 
wy nag ro dze n ie  wojenne dla F rancy i  będzie miejsze niż dla Anglii,  
k t ó r e  ju ż  dziś z pewnośc ią  podają dla Anglii na 15 mil ionów I ran-  
k ó w .  T u te j s zy  kores pon de n t  dziennika Independance belge u t r z y ­
muje ,  że  r ząd  chiński  dał  swe  p rzyzwolen ie  bez ogródki  i wybiegu 
na  wsze lk ie  koncesye ,  j ak ie  F ra ncy a ,  Anglia,  Rosya  i S tany  z jedno­
czone  uzys ka ły ,  a pow tóre ,  że  p r z y r z e k ł  użyć wsze lk ich  ś rodków,  
j a k ie  ma do dyspozycyi ,  ażeby p rzywieść do sk u tk u  ścis łe  i s p r a ­
wied l iwe wykonanie  t r a k t a t u  z 29.  c z e r w ca ;  pot rzecie ,  że  dw ór  
P e k iń s k i  nie j e s t  dla ba rb a rz yń có w  nieprzyjazny,  ale „ ż e  fanatyczne

i d raż l iwe  uczucie Iuaów powstaje  na na ruszen ie  chińskiego t e r y t o ­
ryum przez  cudzoziemców.41

Wiochy.
(Sprawa portu V (Ilafranca. — Misya n a  Wschód.)

Kores po nde n t  tu r yńsk i  do dziennika D a ily  N e w s  p isze w s p r a ­
wie por tu Vil l a f ranca :

„Mogę wam dać najdokładniejsze wyjaśnienia i t ak  pewne,  
j akby u rzędowe.  P rzed  nabyciem Genuy miała Sa rdyn ia  jedyny 
swój  por t  wojenny we Yillafranca,  lecz później  nie pot rzeba już  
było Sardyni i  dwóch  a rsena łów dla floty dość nieznacznej ,  i dlatego 
też poszedł  port  dawnie j szy w zaniedbanie.  T e r a z  s t ara ła  się Rosya 
o pozyskanie portu Viliafranca,  zwłaszcza  że po zawarc iu  t r ak t a tu  p a r y ­
skiego nieiniała żadnego p rzy tu łku  dla swych  ok r ę tó w  na calem morzu 
s ródziemnem.  Rząd sa rdynski  nie chcia ł  jednak  ani sp r zedawać ,  ani 
wydz ie rżawiać  por tu r zeczonego,  uchyl i ł  się nawet  od zawieran ia  
j akiegobądź kon t r ak t u ,  który),y mógł dać powód do roszczenia j a ­
kichkolwiek pretensyi  do posiadania por tu na czas k ró t szy  lub d łu ż ­
szy,  lub też zawsże .  Ze względów jednak przyjacie lskich dozwo-  
ila Sardyn ia ,  by Rosya za łożyła we Yillafranca skład węgla dla 

swych  okr ę tó w ,  tudzież magazyn linew i innych p rzyborów.  S a r ­
dynia nie chcia ła  odmawiać Ro s j i  tego,  na co przed lOma laty 
przyzwol i ł a  Stanom zjednoczonym.  Po zaszłych z Hiszpanią niepo­
rozumieniach ut rac i ły  S tany  zjednoczone posiadanie por tu w Mahoń, 
lecz natomiast  wy jednały u Sardyni i  używanie por tu Varignano w z a ­
toce Spezia.  A gdy Sardynia  postanowiła przenieść marynake  swą 
do Spezia,  tedy zawiadomiła  o ten, Am erykanów,  ze Yarignano od­
biera na siebie.  W taki sam sposób może  i Kosya każdego czasu 
odpaść od używania portu i sk ładów we Villafranca.  Powiecie może,  
że pos tępek len świadczy o wielkiej  dla dworu  pete rsburgskiego 
życzl iwości .  Być może,  i bynajmniej  temu nie zaprzeczam.  S a r d y ­
nia j e s t  wpra wd z ie  pańs twem niższego rzędu ,  lecz mimo to uważa  
sio powołaną od Opatrzności  do czuwania nad sp raw ą  pospoli tą 
ziemi włoskie j .K

Wst rzymujemy się j e szcze od czynienia uwag  w tej mierze —  
pisze G azeta  w ied eń ska  —  lecz nicinożemy zes tawić  bez sp r o s t o ­
wania ostatnich wyrazów tej ko respondencyi .  W y r a z y  te nie są na 
miejscu,  gdyfc właściwie idzie Sardyni i  zapewne  znów ty lko  o pol i ­
tykę  w widokach powiększenia posiadłości  swoich.

’Z  R z y m u  donoszą z 14. w rześn i a :  Podczas obwieszczenia  
jubi l iuszu wzywał  J.  Ś Papież wiernych do błagania W sz e c h m o c ­
nego i o to, by nawracanie całych na rodów na wiarę ch rześciańską 
mogło hyc powszechne i niezwłoczne .  W ó w c za s  mogło to się wy-  
dawać  samą tylko ceremonią ,  lub co najwięcej  życzeniem pobożnem. 
Lecz. j e szc ze  n ieskończył  sie jubi leusz,  a już  o twie ra ją  Sie b ramy 
ogromnego pańs twa pogańskiego na Wschodz ie  dalekim,  a misyona-  
r ze chrześc iańscy pospieszają tam ze s łowem b o ż e m .  Zanosi  się 
t eż  widocznie na wiekopomne  wypadki .  Oby Ws zechmocny  raezy ł  
wys łuchać wszys tk ie  modły Ojca świętego,  Piusa  IX.,  i oby się 
wszys tkie  życzenia jego ziści ły!  Byłyby one tylko na chwałę  Bożą 
i z dobrem całej  ludzkości ,

Niemce.
( U w o l n i e n i e  o k r ę t ó w  d u ń s k ic h .  — S t o w a r z y s z e n ie  S k a n d y n a w s k ie .  —  P o s i e d z e n i e  

s e jm u  z w i ą z k o w e g o .  —  P e t y c y a  n ie m i e c k o - l i a t o l i c k i e j  gm in y u n i e w a ż n io n a . )

O stsce Z tg .  donosi :  W e d łu g  doniesień o t rzymanych  w S z c z e ­
cinie ze s to łecznego miasta Berl ina,  u ła skawiono w najwyższej  in-  
stancyi  ok rę t a  duńskie ,  zagrabione za  samowolną żeglugę u w y ­
brzeży  pruskich.  —  Jak  wiadomo popad ły  ok rę t a  te konfiskacyi 
w moc w yr oku  sądowego.

U p s k , 18.  września.  Dzis iej szy dziennik T a g eb la tt  za ­
wiera w  duńskim języku  u łożone  zaproszenie  do wszys tk ich  S z w e ­
dów,  Du ńc z y k ów  i Norwe gów ,  k tórzy  tu bawią,  aby na p rzysz łą  
niedzielę o 4.  godzinie  po południu zna jdowal i  się w  Kro t t endori ie  
na obradach nad utworzeniem skandanawskiego  s towarzyszenia .

F ran k fu rt n. M . y  18go września.  Na  posiedzeniu sejmu 
związkowego  na dniu 16.  b. ni. oznajmiła komisya wojskowa  w y ­
dane względem tegoroczne j  inspekcyi  fortec związko wy ch  r o zp o r zą ­
dzenia,  równie  j a k  umowę względem czasu p rzyglądu kon tyngensów 
związkowych .

K a s s e l ,  14- września .  Cz łonkowie  dawniejszej  t akzwane j  
n iemiecko-katol ickiej  gminy Hanau,  rozwiązanej  r o zka zem  rządu ro ku  
1851 ,  podal i  n iedawno p rośbę do mini steryum o p rzywrócen ie  p r a ­
wa wolnego wykonan ia  ceremonii  rel igi jnych,  i na poparcie tej  p roś ­
by p rzy toczy l i ,  że mini steryum miało już  zapewne sposobność do 
p rzekonania  się o bezzasadności  tego za r zu t u ,  j a koby  pod pozorem 
iunowie r s twa  chcieli  t y lko  popierać sp raw y  pol i tyczne.  Mini steryum 
odpowiedzia ło im nas tępującą r ezo lucyą :

„Rząd  w Hanau kaz a ł  zawiadomić petentów,  że  cała p rzesz łość  
his to ryczna t akzwan eg o  katol icyzmu niemieckiego,  j ak  niemniej i ca ły 
jego wą te k  nie może  rościć sobie żadnego p raw a  do szczególnego 
uznania i j akie jko lwiek podp ory  od pańs twa ,  i d latego t e ż  nieu-  
względniono prośby p rzed łożone j .{C

Dania.
( P o d r ó ż  K r ó la . )

F le n s h u r g ,  17.  września.  Dz iennik  F len sb u rg er Z e itu n g  
pisze,  że wczora j  w ieczór  przybyl i  tu  zw ią zko w i  j en e ra łow ie  os ta­
tnim pociągiem żelaznej  kolei ,  ażeby  dzi ś  z łoży ć  Kró lowi  swoje
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uszanowanie.  Zawsz e  j e szc ze  u t rzymują ,  że Król  przybędzie sam 
do Rensburga  na ma new ry  wojskowe.

Rosya
(E x p Io z v a .  — P o r a ż k a  S zo m i la . )

Z P e te r sb u r g a  10. września donoszą G azec ie  w a rsza tu -  
s k i e j :

Dnia 19. sierpnia,  około g o d z i n y  8ej r ano,  w Zak ładz ie  p r o ­
chowni  Och teńskie j ,  nas tąpi ł  z niewiadomej  p rzyczyny  wybuch,  który 
wnosząc  z l iczby s ł y s z a n y c h  uderzeń ,  sk łada ł  się z cz te rech  od­
dzielnych explozyj-  Wysadzone zos ta ły  w powiet rze  i zapa lone :  
zabudowania  n i n r o w a n e  do suszenia ,  czyszczenia i ważenia prochu,  
o raz  c z t e r y  b n d y n k i  drewniane.  P o ża r  zos ta ł  wkró tce  ugaszony 
p rze z  r z e m i e ś l n i k ó w  fabryki  i przyby łą  s t r aż  ogniową z oddziału 
O c h t e ń s k i c g o .

Z budyn kó w zna jdujących się w pobliżu w y b uc h u ,  zupełnie 
zni szczony zos ta ł  p r zyr ząd  bal is tyczny do broni  palnej,  i znacznie 
uszkodzone  : polerownia ,  powróźnia  i szkoła pyro techniczna z nale- 
żącem do niej I abora to ryum m u r ow an c m ;  pozos ta ł e  zaś bud ow le ,  
j ako  to : 14 f abryk wodnych  z kamieniami do rozc ierania ,  kapl ica,  
kancelarya  zak ładu,  3 magazyny,  al tana do prób,  susza rn ia  na cza ­
sowy skład  p rochu  i cały sze reg budowli  ze w n ą t r z  zak ładu,  aż do 
domu komendan ta  włącznie,  u szkodzone są mniej lub więcej .  Wybi tą  
j e s t  w nich znaczna liczba szyb,  r am i drzwi .

P roc hu  w rozmaitych gatunkach spłonęło do 1500 pudów.
Fab r y k an tó w ,  znajdujących sie przy  robocie  zgiuęło 33,  a r a ­

nionych j e s t  3 7 ;  z l iczby koni roboczych znaleziono 4ch zabi tych.
Z  powodu tego wypadku toczy się najściślejsze śledztwo.
  Dnia 11. s ierpnia poniósł  Szamil  na lewem skrzyd le  kau­

kaskiej  linii c i ężką klęskę.  Ostatni  pod dniem 29.  l ipca datowany 
rap or t  j enc ra ł - por ncz n ika  Jew dok im ow a z lewego sk rzyd ła  k au ­
kaskiej  linii, w sk az y w ał  jasno,  że wkró t ce  p rzy jdz ie  do znaczniej ­
szej walki .  J a k  wiadomo zajął  Szamil  w sile 90 00  Indzi po za 
wąwozem Achcho silną pnzyeye,  w obec której  uważa ł  j enerał  J e w -  
dok imow za s tosowne  zapewnić  sobie najpierwej  odwrot .  Według  
najnowszych dziś  ogłoszonych  rap or tów  ukończone  były z dniem 1. 
s ierpnia wszys tkie  pot rzebne roboty  i oddział  pułkownika  Naumowa 
w y ru s zy ł  na Auł Sami.  Dnia 2. s ierpnia ude rzy ł  si lny nieprzyjacie l ­
ski oddział  na oddział  pułkownika Ba ja now a;  p rzysz ło  do k rwawej  
u ta rczki  w której  poniósł  nieprzyjaciel  znaczną kieskę , podczas  
gdy rosyjsk i  oddział  u tr ac i ł  tylko 13 ludzi w  zabi tych i 10 w r a n ­
nych.  Wśró d  tego zdecydował  się Szam i l ,  którego siła wzmogła  
się j e szc ze  bardziej ,  do s t auowczego  k r ok u  i w nocy z dnia 5 na 
G sierpnia wy ruszy ł  z częścią swych  wojsk  sk ładających  się naj­
więcej  z konn icy ,  uderzyć  na W l ady ka wk as .  Je ne r a ł - m a jo r  Mi- 
szczenko  wy ruszy ł  z Wł ad y ka w ka su  naprzeciw nieprzyjacie la ,  i na 
lewym brzeg u  rzeki  Sundżu zajął  s t anowisko .

W  ś rodę  dnia 11. s ierpnia pos tanowi ł  Szamil  ude rzyć  na od­
dział  j ene ra ła  Miszczenko.  Je ne r a ł  ociągał  się tak długo póki  nie- 
zwab i ł  nieprzyjaciela na równiny ,  gdzie  korzystnie jszą dla siebie 
up a t ryw ał  walkę  ; podzieli ł  zatein sw e  wojska  na dwie kolumny.  
P ie rwsza  pod dow ód z tw em  podpułkownika  Koz łowa składająca  się 
z 600  kozak ów  i 400 milicyi z dwoma działami,  posunęła się na 
Auł Ismai ł  i miała po lecen ie,  zwróc ić  na siebie uwagę  Szamiła ;  
d ruga  zaś kolumna pod dowódz twem pu łkownika  Al tuchowa ,  p rzy  
k tórym zna jdował  się t a kże  j enerał  Miszczenko składa ła  się z dwóch  
dywizyi  dragonów,  5 0 0  kozaków i 4  dział  i miała obejść p raw e  s k r z y ­
dło nieprzyjaciela.  Plat^ powiódł  się z u p e ł n i e ; obydwie kolumny 
uderzyły na Szamiła^ w jednym^ i tyin samym czas ie i pobiwszy go 
zmusi ły  do ucieczki.  Nieprzyjaciel  zos tawi ł  na pobo jowisku  370 
zabi tych,  84  koni,  4 24  karabinów 280  pałaszy,  445 pis toletów i 14 
namiotów,  w k tó rych  między innemi zna jdowało się Szami ła  łóżko 
i kuchenue sprzę ty .  Rosyj sk ie  s t r a ty  obl iczają na 14 zab i tych i 16
rannych.

Tymc zas em kor zys ta ł  j e ne r a ł  Je w do k im o w  z nieobecności  S z a ­
miła, aby zająć t ego ż  silne s t anowisko.  A ponieważ nikt  niebroui ł  
tej  pozycyi ,  za tem powiodło się to  t a k że  na dniu 11. s ierpnia bez 
t rudnośc i  i walki .  Z w y c ię z tw em  tego dnia s ta ły  się rosyj sk ie  woj­
ska  panami całej p rzes t r zen i  wzd łuż  Argunu,  podczas  gdy  Szamil  
ut r ac i ł  u sąsiednich ludów wszelkie zaufanie.

Montenegro.
( P o s i ł k i  k s i ę c i u  D a n i l e .  —  W ia d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )

Z Raguzy  donoszą,  że znaczne pieniężne p rzesy łk i  uadeszły 
księciu Danile,  P rz es ł ać  mu miał  rosyjsk i  konzul  w Trye śc ie  do 
Cetyni i  ki lka tysi ęcy duka tów,  zaś  pewien kapi tan f rancuski  60 .000 
f ra nków w napo l eond orach ; koresponden t  dodaje z wielką o s t r o ­
żnością,  aby się o tern niedowiedziano.

Azis Basza  nowomianowany cywilny g u b er n a to r  Ruineli i  
opuści ł  T rcbiu ię  i udał  się na miejsce swego  przeznaczenia.

Dnia 3.  zawiną ł  do Graw ozy  jonski  sz k u te r  „ N iz a r d ££ z Me- 
g l i n y  pod dowó dz tw em  kapi t ana Lossono  z 3 ludźmi  za łog i i 3 po ­
dróżnymi .

.— P. Dełarue powróc i ł  do Dalmacyi  z swej  wyc ieczk i  do W e -  
necyi.  T ure ck i e  wojska  s tojące w  obozie pod Treb in ią  niepogodą 
zmuszone ,  za kw ate row ał y  się w sąsiednich wioskach.

—  Dnia 10.  b. m. zawinę ła  f r ancuska f regata „ Im pe teus e“ do 
G r a w o z y ; by ła  w Korfu gdzie odwozi ł a komisyę,  k tó r e j  poruczono

u łożen ie  topograf icznej  mapy C z arn og ór y ;  t a  komisya  odpłynąć ma 
zw y k ły m  t rzyes teńsk im pa ros ta tk i em  Lloyda do T ry e s t u .

Turcya.
( W a r u n e k  do nabywania posiadłości.). 

K on stan tyn op o l,  II. wrześn ia ,  w  ostatniej  t r ye ; tyńsk ie j  
depeszy znajduje się niedokładna wzmianka  względem nabywania 
g ru n to w ych  posiadłości .  Jeden z marsy l sk ich  dzienn ików wyjaśnia 
łę r zecz w nas tępujący sposób : Dawniej  było,  chcąc u zy sk ać  posia­
dłość dos ta t ecznem,  by ma łżonka cudzoziemca zezna ła  p rzed w ł a ­
dzami,  że się zapisuje do ra jów.  T e r a z  zas wymaga rząd  ażeby  i 
ma łżonek to samo zezna ł  i zos ta ł  tureckim poddanym.  T a  k o r e -  
spondeneya dodaje,  że żaden z Europe jczyków u iezrzeknie  się swej  
narodowości ,  ażeby potem podlegać samowolności  i n ie sp rawied l iwo­
ści tu reckich urzędników.

A z y a.
(D o n i e s i e n ia  » g a z e t y  d w o r u  p e r s k i e g o . )

Gazeta dworu  w Persyi  zaprze cz a  pogłoskom o nieporozumie­
niach,  j akie wed ług konstan tynopo li t ańsk ich  dz ienn ików zajść miały 
na nowo miedzy per skim rządem a p Murray.  Per sy a nierości ła 
sobie prawa ani do mias ta  Lasz  ani Dżewin i pomimo,  że tworzą  
część perskiej  p r o w i n c j i  Kannat  i uienależą do Afganistanu zwr óc i ł  
je per sk i  r ząd dawniejszym ich właścicielom.  Innym t rak ta te m 
z Mahometem Szach  z r ze k ł  się rząd w podobny sposób t akże  i He-  
ratu,  pomimo że od czasów Nadie Szacha  należy do Per syi  i t w o ­
rzy silne p rze dm urz e  p rzeciw napadom Tu rk om an ó w .  Pan Mur ray  
wy raz i ł  nawet  imieniem swojego —  perskiemu rządowi ,  uznanie za 
wierne do trzymanie  t r ak ta tu  pokoju.

Doniesienia z ostatniej poczty.
E T i e d c ń ,  22.  września,  Jego Esce lencya j e n e ra ł - k aw al e ry i  

i właściciel  pułku k i rysye rów Cesarza  Mikołaja rosyj sk iego  nr .  5. ,  
hrabia Schaaf fgotsche udał  się z pułkownikiem baronem Edel sheim i 
ro tmis t r zem księciem Hohen lohe 18. b. m. do W a r s z a w y ,  by imie­
niem Jego c. k. apostolskiej  Mości powitać Cesa rz a  Alexandra.

Z w łok i  Je j  Cesarzew.  Mości ś. p Arcyks iężny  Małgorza ty  na­
deszły wczora j  po południu 0 godzinie 2. do Nadbrez iny  a wieczo­
rem o godzinie  9 %  w yru sz y ł  ko nd uk t  ża łobny w dalszą drogę.

f t l e t ł y o l a i i , 22.  wrześn ia .  P rzedsięb rano  dziś drugą próbę 
j azdy na przes t r zen i  kolei żelaznej  z Medyolanu do Magnety wzd łu ż  
g ranicy  piemonckiej .  Wy da rz y ło  się przytem n ieszczęście :  pociąg 
p rze jechał  t r aga rza .

I * a r y ż ,  21.  września.  M onitor  og łasza  nominacyę ba ron a  
Gross  senatorem.

L o n d y n , 20.  września.  Z Nowego Yo rk u  nad esz ły  wiado­
mości do 9. września.  Po s t ronie amerykańskiej  był  t e l eg ra f  a t lan ­
tycki  od 1. b. m. zupe łnie  nieruchomy.

T uryn , 21.  wrześn ia .  J a k  donosi  G azetta  p iem ontese  w y ­
prawia ł  wczoraj  Jego  Mos'ć Król  na zamk u  swoim w Racconigi  f e­
styn,  na k tó rym zna jdował  się książę J e r z y  prusk i .  — Dzis iej sza 
O pinione  zaw ie ra  a r ty k u ł  pod napisem „Vil Jafranca“ , w k tó ry m 
s ta ra  się napróżno  dowieść,  Ze odstąpienie gmachu więz iennego r o ­
syjskim okrę tom handlowym ma i będzie s łużyć za ś r od ek  do og ra ­
niczania wpływu aust ryackicgo .  Podobne domysły i tw ie rdzen ia  
wywołują  śmiech ty lko.  —  Dalszo doniesienia z Neapolu po tw ie r ­
dzają,  że nietylko 8.  ale t akże  9. i 10. b. m. p rzeds iębrano  w tern 
mieście a resz tacye  za tajemne zabiegi  pol i tyczne.  Zdaje się j ednak ,  
że dzienniki  genueńsk ie  przesadzają ,  podając l iczbę uwięz ionych na 
ki lkaset .

E T o r e n c y a ,  21.  września.  P rz ed  ki lkoma dniami uwięzi l i  
żandarmi  dwóch młodych ludzi z  znakomi tych  familii,  k tó r zy  k i lku  
rzymsk im wychodźcom poli tycznym chcieli  dopomćdz w ucieczce 
z  Florency i  do S ign y ;  t e raz skazano  jednego z nich na ca ło ro cz ny  
a resz t  w forcie P o r t o  Fer ra jo ,  a drugiego  na j e dn oro cz ne  wydalen ie  
do miejsca urodzenia.

B e r lin , 21.  września.  J e g o  Ce sa rzew.  Mość Arcyks iążę  
Leopo ld  był  dzisiaj  z pożegnaniem w Sanssouc i ,  a w iec zor em  odje-  
dzie na Drezn o  do Wiednia.

K u m  l w o w s k i

Dnia 24. września.

Dukat h o len d ersk i........................................mon. konw.
Dukat c e s a r s k i .......................  „ „
Półim peryał z ł. r o s y j s k i ........................  „ „
Rubel srebrny r o sy jsk i ............................. „ „
Talar p r u s k i ................................................ „ „
Polski kurant i pięciozłotów ka . . . „ „
Galicyj. listy  zastaw ne za 100 z łr. ) .
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne > ,, Z, 
5% Pożyczka narodowa . . . . . )

gotówką l towarem

złr . kr. | złr. kr.

4 37 4 41
4 40 4 44
8 3 8 9
1 33 1 34
1 29 1 30%
1 8 1 9

80 — 80 24
82 — 82 36
82 45 83 30

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 24 . września. 

Instytut kupił prócz kuponów 100 po 
„ przedał „
„ dawał „
^ w.annł

dawał 
żądał

W artość kupona od 100 złr,

„ 100 po
„ za 100 •
„ za 100 .

z łr . I kr-
80

80

18

48
BBV,



§80
Kurs giełdy wiedeńskiej.

Dnia 22 . w rześn ia o p ierw szej godzinie po południa.
Pożyczka narodowa 5% S 3 % - 8 3 7/)6 Pożyczka z r. 1851 S . B . 5% 91*/4— 

9 1 V _  Bomb. wen. pożyczki r 5% 9 4 - 9 5 ,  — O bligaeye długu państwa 5% 
8 2 % ~ S 2 “ / łe . det. 4%% 7 3 % -  73% , det. 4 % 6 6 % -  66% , detto 3% 5 0 % -5 0 % .  
delto 2 % ?  4 l V « - 41V4. detto 1 6 7 4 -1 6 % . Oblig. Glogn. z w y p la ta  5"4
9 7  / D e tto  Oedenburgs. z wyplata 5% 96  — -------- • Detto P eszt. k fg
% _____ . —  Detto Medyol. 4? 95  . —   Obligaeye indemn. n iższ . austr.
h 0/  92 — 93 . (|etto w ęgier. 82% —82% ,— detto ga lie . 8 2 % —:82%, detto sied- 
m iogr. 8 1 % - 8 2 % ,— detto innych krajów koron. s5  — 86 .— Oblig. bank. 2%%  
65  — 65% . Pożyczka loter. z r. 1834 310 — 312—  Detto z roku 1839 1 3 2 % -  
133%  Detto z r. 1854 109% —110 — Renty Como ldV 2 — 16% .

G alie. lis t. zastaw ne 4% 7 8 —79. — Półn. Oblig. Prior. 5% 8 8 % -8 8 % .  
Głogniekie b°/g 8 5 % - 8 6 .— Obligaeye Dnn. żegl. par. 5% 88 -8 8 % . — Oblig. 
Lloydy (w sr e b r z e j  5% 88 88% '— 3 % Prior. obi. tow. rzad. kolei żelazu , po 
600 frank, za szt. 110 — 1 11. — Akeyi bank. narodowego 950 — 951. Akcye  
c. k. uprzyw. tow arzyst. kred, 250%  — 250%■ Akcye niż. austr. tow .eskom p. 
117% — 117% . — Detto Budzyńsko-Lincko-Ginundzkiej kol. 87 — 8 7 Y2. Detto  
półn. kolei 172%  172%  Detto tow. kol. ż e l. za F>oo frank. 268%  — 2 0 8 % .
Detto kolei c es . E liz . po 200 złr. z wpłata 30% 1008 8 - 100%- Detto P ołud .- 
pdłnocn. niem. komunikacyjnej kol. żel. 93%  — 93% • Detto cisańskiej kolei 
że l. 100 — 1007*. — Detto L om b.-w en. koJ. żel. 254 — 255 — Detto Cesarza 
Franc Józ. wrsehod. kol. żel. 201 — 201% . Detto losy tryest. 113 V* — 112% .— 
Detto tow . żeg l. parowej 523 — 5 2 4 . Detto 13. wydania 102%  — 103. Detto 
Lloyda 345 — 350 . P eszt, mostu łańcuch. 57 — 58 . Akcye młyna pakowego 
wiód. 82 — 84 . — Detto P ressb .-T yrnaw sk iej 1. wydania 18— 19. — Detfo 2. 
wydania 28 — 29 . E sterhazego losy 40 z łr . 7 9 — 79%  — W indischgratza losy 
2 6 % —27. — W aldsteina losy 26% — 27. — Keglevieha losy  15’ 4— 15% - Ks.
Salina losy  43 % —43% . St. Genois 38% —3 8 V2. Palffego losy 3 7 % -  3 8 — Cla- 
rego 39 — 39%

Amsterdam 2 m. 84% . Augsburg Uso 102% . — Bukareszt 31 T . 209% . — 
Konstantynopol 31 T . — — . — Frankfurt 3 m. 101%  1. —  Hamburg 2 m.
74% , —  Liwurna 2 m. 101. — Londyn 3 m. 10 — 1. — Medyolan 2 m.
101 %• —  Paryż 2 m. 1 1 9 % .— Cesarskich ważnych dukatów agio 6 % . --------
Detto koron. 13 4 0 —41. Napoleons’dor 8 1—2> A ngielskie Sover. 10 7  —. —  
Imperyał R os. 8 14 — 15. Srebro — .

Telegrafowany wiśdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 24, w rześnia.

O blig. długn państwa 5% 827/s> losow ane obligaeye 5% — ; — obligaeye  
długu państwa 4 %  % 73% ; — 4%  - i  3% 2%  % pożyczka loter.
z  r. 1834 309i z r. 1839 133; z r. 1854— — ; poż. nar. z r. 1854 83%  Obi. 
banku 951 . Akcye bankowe 249% . Akcye zakładu kredytowego J750 — Akcye 
kolei półn. po 1000 z łr . — — . A ustr.-franc. akcye kolei że la z . po 500 fr.
z wypłata w ratach — ; detto z pełną w p ł a t ą  ; kolej żelazna lom b.-w ene­
cka — . Akcye kolei nadciskiej — Kolej cesarzow y E lżbiety — — . Kolej 
połud. półn. komunikacyjna — . Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 złr. 
— .—  Akcye żeg l. parowej Lloyda po 500 z łr. —. — Akcye n iższo-austr. T o­
w arzystw a eskom ptowego po 500 złr — . — Galie, listy zast. 4% — . Oblig. 
indemn. n iż .-austr. — ; delto innych krajów koron. — ; detto galicyj. — 
detto w ęgiersk ie — . Amsterdam — . — Augsburg 102% . B ukareszt 271 .— 
Konstantynopol 485 . Frankfurt 101% . H am burg— . L ip sk — — Liwurna — — . 
Londyn — — . — Medyolan 101% . Marsylia — — . Paryż 119% . Agio duk. 
c es . 5% .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 24. w rześn ia.

H otel Kuhna: P. Falkowski M elchior, z W itrylowa.
Hotel angielsk i: PP. Draganovich Karol, c. k. w ice-konzul, z Jass.

S okołow sk i J., z R osyi. — Marmarosz Józef, z Kamiennej-woli.

Hotel Śliw ińskiego : PP. H oszowski Antoni, z Ostrowa. — Klein J a k o /  
e. k. urzęd. z W iednia.

Pod kolej żelazną: PP. Seraczyn T ., Roday T., c .k . porucznicy i Trun- 
nel Ferd., c. k . urzęd. wojs., z W iednia. — R eiss K., z Lubeli. — Br. Uni- 
kis-A radgrad Jerzy, c. k. major, z Czerniowiec.

Hotel p o d o lsk i: P . B alzer Antoni, przeł. oliw ., z Chodorowa.
Hotel rosyjksi: PP. Rubczyński W ., z Jaśniszcz. Oczosalski Stefan, 

z H rusialycz. — Żółkiewski K., z R osy i.— II r. Ożarowski Kon., z L ackiego.— 
Poseł Juliusz, c . k. podpułkownik, z Drohowyża. — jjr JJ^jeduszycki A lex., 
z Izydorówki. — Hr. R zew uski Leon, z Podliorzec.

Hotel Langa: PP. Lay Józef, c. k. podpułkownik, p 88Ch August, c. k.
kapitan, Heyman Jan i Sneliw y W icenty, c. k. porucz., z Krakowa.

Hotel europejski : p. Br. Miklesko Alex., z Ostendy.

W yjechali te Lw ow a.
Dnia 24. września.

PP. B r. Dórtb Lotbar i Schindler W iktor, c. k. porucz., i Van-Goethen 
Emil, c. k. rofm., do Gródka. — Jasiński K , c. k. przeł obw., do Czernio­
w iec. —  Sokołow ski J a n ,  Slomowski August, i Żółkiewski K aż. ,  do Rosyi. — 
B r. W immersperg W ., c. k, porucz., do Żółkwi. — B erezow ski H., do W o­
dnik. — H lebowieki Emil, do Podszumlan. — Murawski R , do Płotyczy. __
01exiński M., do Tuturkowiec.

Spostrzeżenia Bieteorologicsno we Lw ow ie .
.  D nia  2 3 . w rze śn ia .

Pora

B aromelr 
w mien-.e 

parys. spro- 
wadź on y do 
0° Reauin.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

Stan po­
wietrza  
w ilg o ­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru
Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poi. 
lO .god.w iecz.

32*  3 l 
329 02 
329.16

7.1® 
-t- 17.0" 
-ł- 11 .2“

93,3
65.7
86.2

południowy st.
» » 
» r>

pogoda
57
77

T  1 £  A  T  i i .

J u tro  na scenie po l sk ie j ;  „ S z k a l u i i e r z a n k i k o m  tdyo-o pera  
w 3 ak tach  J.  N.  Kamińskiego.  Drugi  występ Jpani  Majera-  
nowskiej .

T  e  r  n s  i  u  a
a■przedazy, kupna , dzierżaw i/, licy tacy i i  /. d.

Dnia 27. w rześn ia: W ydzierżaw ienie inłyna w D o l i n i e ,  w  K u t a c h  i 
w P e c z e n i ż y n i e .  — W ydzierżaw ienie propinacyi za pomocą ofert w D o- 
b r o m i l u .  — Licytacya na dostarczenie mięsa w B r o d a c h .  — W ydzierża­
wienie stacyi mytowych w  o b w o d z ie  ko łom yjsk im  w  K o ł o m y i .

Dnia 28. w rześn ia: Licytacya na dostarczenie żywności dla chorych do 
szpitalu w e L w o w i e .

Dnia 30. w rześn ia: Sprzedaż realności pod nr. 4347* w e L w o w i e . —
Sprzedaż realności w Folwarkach w ielkich pod nr. 171 leżącej w B r o d a c h ___
Licytacya na dostarczenie kamienia na gościniec w S t r y j u .

K R O N I K A .
Proszeni jesteśm y um ieścić następujące podziękowanie:

Podpisany imieniem pogorzałego klasztoru i kościoła 0 0 .  Reformatów 
w Sądowej W iszni na dniu 2go tego m iesiąca składa niniejszem , W . W . Pań­
stw u Stankiewiczom  w  Podliskach najczulsze dzięki za ofiarowaną kwotę 2000  
z łr . na odbudowanie klasztoru i kościoła.

Sądowa W isznia 22. w rześnia 1858.
Teofil M a y ,  przełożony klasztoru.

W  B ernie (w  M orawii) znaleziono ważny zabytek historyczny, część  lu - 
zembnrgskiej kancelaryi margrabi Jodoka (1 3 8 8 — 1407). Są to dyplomatyczne 
relacye (raporta p o se lsk ie ) , sprawozdania i t. p. i mogą przyczynić się  w ielce  
do wyjaśnienia niektórych wątpliwych częśc i historyi k sięstw a Luxeinburskiego 
i  dziedzicznych pretensyi księcia bourbońskiego do tego kraju. Dyrektor ar- 
chywu, p. Piotr Chumecky, zam ierza ogłosić  te dokumenta w najbliższem  spra­
wozdaniu. Praw ie równocześnie odkrył gorliw y archeolog, Maurycy Trapp w B o-  
rotisu (obw odzie Znaim) obszerne kościelisko pogańskich S ła w ia n , rozległości 
do 3 morgów, ciekaw e najbardziej z tego, że  w  niektórych grobach znaleziono  
szkielety w  przykuczniętej podstawie, co dotąd mało gdzie widziano.

— W  gisern i „Stabilimento tecnico triestino" odlany został temi dniami 
drugi kolosalny cylinder w  jednej sztuce , przeznaczony na liniow y okręt Jego 
Ces. M ości „K aiser.“ Przetopiona masa surowego żelaza ważyła 30.000 funtów. 
Kto w ie , z jakiem i trudnościami połączony jest taki odlew, zdoła ocenić sz c z ę ­
śliw e  dokonanie dzieła. W  przeciągu krótkiego czasu w yszły  z g isern i S łab i-  
lim enta pierw szy cylinder w agi 330 eetnarów w jednej sztuce; bronzowa szruba 
(rów nież do pow yższego okrętu lin iow ego) z dwoma skrzydłami w  jednej sztuce  
w agi do 250 eetn arów , i drugi cylinder w agi 330  eetn arów ; w ogóle w ięe  
przetopiono do 900 eetnarów metalu.

— P rzy sprzedawaniu dzienników bruxelskich zestaw ia tam tejszy dzien­
nik  różne statystyczne wiadom ości. W  B elg ii zam ieszkałej przez 4%  miliona 
ludzi, w ychodzi nie mniej jak  262 dzienników i  przeglądów. W  Stanach zje­
dnoczonych wychodzi ieh  około 800 , w e Francyi i A nglii m iędzy 270 i 300, 
w  Holandyi około 100, w Prusiech 70, w  Austryi 40, w  Hiszpanii 54, w S zw a j-  
caryi 28, w  Danii 14, a w  Portugalii nie w ięcej jak 13. 262 dzienników bel­

gijskich liczą  w  ogóle do 110.000 -1 1 2 .0 0 0  abonentów. Przeciętna liczba w y­
nosiłaby w ięc 400. L ecz  zw a ży w szy , że cztery głów ne dzienniki w Bruxeli 
samej mają 40.000 abonentów, tedy zmniejsza się  znacznie ta przeciętna liczba. 
Są dziennik i, które nie mają więcej jak 40 płacących abonentów, a jeden na­
w et tak i, który w edług w łasnego zeznania musi poprzestawać na m istycznej 
trójliczbie.

— Ameryka zam yśla jak się  zdaje spłacać teraz z lichw ą siary dług 
Europie. Przez w ie le  lat nasyłano jej wyrzutki państw europejskich i pewno 
piąta część  nowo-przybyłych jej obywateli, składała się  z ludzi, których w ie lce  
pragniono się  pozbyć po tej stronie Oceanu. T ego jednakże nie mogą nam za­
rzucić Am erykanie, żebyśm y umyślnie nasyłali im naszych obłąkańców i kan­
dydatów domu szalonych, jak to w łaśnie uczyniła Ameryka. W Liwerpolu w y ­
sadzono temi dniami na ląd dwa transporta obłąkanych (razem  99) z Now ego  
Yorku. Gmina liwerpolska, niechcąc przyjmować na siebie takiego ciężaru, udała 
się  do ministra spraw zagranicznych z prośbą , ażeby zrobił stosowne przed­
stawienia rządowi amerykańskiemu. A ktoż w ie , czy wkrótce nie otrzyma także 
Brema i Hamburg podobnej przesy łk i!

— ‘ffSitgisś&ł’—

Dodatek tygodniowy Nr. 39.
p rzy  d zis ie jsze j G azecie zaw iera :

1. W a c ł a w  H i e r o n i m  S i e r a k o w s k i ,  slarow ierny pasterz z XVIII wieku  
przez Maurycego hr. Dzieduszyckiego.

Sejm w arszaw ski. Obrady i uchwały sejm owe. Manifestacye Dysydentów. 
R o z d z i a ł  IX . Konfederacye Dysydentów: toruńska, słucka, W ezw anie na 
radę do senatu. Mowa W acław a w senacie.

2. W y c h o w a n i e  p u b l i c z n e .  Stan szkół, nauk i uczniów w  r. 1857.
V. Szkoły elementarne, (D alszy c ią g ): w  obwodzie złoezow skim , d) w ob­

wodzie tarnopolskim ; e )  w  obwodzie brzeżańskim .
3. Ż u p y  s o l n e  w G a l i c y i  i n a  B u k o w i n i e .  W ywar i przedaz soli 

w lipcu 1858-1857.
4 . C h y r ó w .  Dokument z r. 1538. Andrzej Tarło określa powinności mie­

szczan względem  dziedziców, i dziedziców obowiązki względem  m ieszczan. 
(D okończenie.)

G łó w n y  R e d ak t o r  M .  S s r z e n i a w a  S a r ł y n i . Z  c.  k . galic* d ru k a rn i rządow ej.


